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nie w ątpię, iż zdołem  przekonać czytelników , że bitw a toczyia się n ie ty lko  
w  trójkącie m iędzy G runwaldem , Stębarkiem  i Łodwigowem , ale rów nież  
i gdzie indziej. D rugi w ięc filar „U w ag” prof. H erbsta jeżeli nie jest obalony, 
to  jest co najm niej zachw iany. M uszę jednak w yrazić sw ą w dzięczność m em u  
A ntagon iście , gd yż  dzięki jego spojrzeniu w iem  obecnie jakie m om enty w  opisie  
bitw y  pod G runw aldem  należy przedstaw ić szerzej, nie obaw iając się nadm iaru  
argum entów .

ST A N ISŁ A W  HERBST

W ODPOWIEDZI PROF. DR KUCZYŃSKIEMU
O dkładając na później polem ikę z moją hipotezą przebiegu w ielk iej b itw y, 

prof. K uczyńsk i podw aża w yw odem  ks. St. Kujota jeden jej elem ent. W yw ód  
ks. Kujota (s. c. 358, 371) nie odpowiada już dzisiejszem u stanow i nauki. Skoro  
co do G runw aldu  nie ma jednoznacznej w zm ianki źródłowej — należy od ­
n ieść się do m ateriału  porównawczego, do ogólnej praktyki średniow iecza. 
N iedaw no p ośw ięcono tej spraw ie specjalne opracow anie, w  którym  zestaw iono  
w szystk ie  znane kościoły czy kaplice w ystaw ione na pobojowiskach, najczęściej 
pod w ezw an iem  M atki Bożej. Na uw agę zasługuje zw łaszcza pobojow isko pod 
Sem pach, gd zie  rów nież położył g łow ę monarcha — Leopold III austriacki 
(1386). W m iejscu , gdzie padł, postaw iono kaplicę. W łaśnie kościoły, k lasztory, 
kaplice staw iano w  m iejscu  gw ałtow nej śm ierci dostojników  św ieckich i du­
chow nych, zazw yczaj z fundacją m szalną. Jeśli nie można było w ystaw ić w  tym  
sam ym  w łaśn ie  m iejscu  — jak na m oście gdzie zam ordowano Jana bez Trwogi, 
ks. burgundzkiego, w  r. 1419, to staw iano w  tym  m iejscu  krzyż. Tam, gdzie  
śm ierć nastąp iła  przez utonięcie, krzyż w bijano w  dno. Oczyw iście, ze zrozu­
m iałych dla um ysłow ości średniow iecznej w zględów , w  tym  sam ym  m iejscu  
m usiało n astąp ić uczczenie; w  tym  sam ym  m iejscu, gdzie poległ znakom ity  
rycerz chrześcijański, m usiały  odbyw ać się m odły za jego duszę. K aplica gru n­
w aldzka była w ystaw ion a  w  r. 1411ł) (skoro murowaną budow lę konsekrow ano
12. III. 1412), a w ięc w tedy, k iedy można było ustalić m iejsce znalezienia zw łok.

Przytoczone opow iadanie autochtona jest tak odległe od r. 1410, że nie spo­
sób go brać pod uw agę jako źródło do dziejów  bitw y. Prócz w ersji Kujota, są  
zresztą ogłoszone inne 2).

UW AGA; W a rm ia  i M azury  (nr 7, 1958 s. 30  zam ieściły  pseudonim ow ą  
cierpką notatkę o m oim  ujęciu G runwaldu. Jest ona niesłuszna, ale nie p o le ­
m izuję z nią, gdyż dyskusja naukowa, w łaśn ie rozpoczynająca się, spraw ę  
szerzej rozw-aży. ~ '

‘) H. K eller, D enkm al, R eallexikon zur deutschen K unstgeschichte. Hrsg. 
Otto Schm itt, Bd. III (1954/, 1264 — 5. Zwrócił m i na to uw agę mgr Tad. D obrze­
niecki.

2) Das S ch lach tfeld  bei Tannenberg, A ltpr. M onatsschrift, K rólewiec 1868, 
t. V s. 545 — 548; E. Sukertow a-B iedraw ina, M azurskie dole i niedole, W ar­
szaw a 1947, s. 55.
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